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Z Dodatkami kosztuje  
*  prenum eracie: B e z  po 
e z ty  : kwartalnie 4 z ł.:
"ńesięcznie 1 z ł. 40 cent. 
2 p o c z t ą :  kwartalnie 6zł.; 
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a. GAZETA LWOWSKA

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza  — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

niemieckiej .

Prenumerata na Ctazetę Lwowska
od 1. Października do 31. Grudnia 1866.

Ceny przedpłaty:
D la  : Gazeta w r r z  ■? ł? i cnnikiem u r z ę d o w y m ........................................................................... tg  astr. W . a.

Gazeta sama ( b e z  Dziennika u r z ę d o w e g o ) ................................................................ 2  »  „
D la  *anilejsi*OVyą*Ii ( z  codzienną przes y ł ką  p o c z t o w ą ) :  Gazeta wraz z Dzienniki em ur zę ­

dowym  ................................................................................................................. 5 „  w
Gaze ta  sama ( b e z  Dziennika u r z ę d o w e g o ) ..................................................................... 3  „  „

Za po jedynczą opłatą 7  cen t ów  od w ier sza  umieszczają  się inseraty  równocześn i e  w  dwóch  Gaze tach u r z ę d o w y c h ,  polskiej  i

P rze sy ł k i  ( f ra n co )  odbiera A d in in is łr a r y a  G a z e ty  G w o w s k i e j .  (u l i« a  W a ł o w a  Mr. 3 7 0 ) .
Zwraca  s ię uwagę na to,  że  otwarta  jest  prenumerata na Gazetę  samą (b e z  Dziennika u r z ę d o w e g o )  z a  p o l o w e  Ceny. 

O w a ż n ie j s z y c h  w y p a d k a c h  p r z y n o s i  G a z e t a  L w o w s k a  w ła s n e  t e l e g r a m y .

Cześć Mieli rzędowa.
L w ó w .  19.  września .

Kardynał  Rauscher  wyda ł  z powodu uroczys to śc i  N.  P. Maryi  
do mi e sz ka ńcó w dyecczy i  swojej  l i st  past er ski ,  który po d łuższym  
pog lądz i e  na najnowsze  wypadki  z przytaczaniem zajmujących pr zy ­
kładów his torycznych  usi łuje wlać pociechę i oż y w ić  nadzieję.  Zna­
czna cze ść  l istu pastel  ski ego  po świecona  jest  dalej orzeczen iu  c o ­
dziennych potrzeb  spo ł eczeńs twa  i n ieomieszka zapewnie  zw róc i ć  
na sieltie uw agę  także  w dalszycji  kołach świata katol icki ego.

„Nordd.  Ałlg.  Z f g . “ s t w i erd za ,  ż e  s tosunki dyplomatyczne  
S A ustrya  zos ta ły  na nowo Zawiązane,  ale natomiast  u k ła d y  ze 
Saxon ia ,  które dotąd to czy ły  się ty lko  na polu w o j s k o u e m ,  nie 
odnios ły  żadnego skutku.  Jednak bliskirm ma być już  wypełnieni e  
war un kó w ws tępnych,  s tawionych  przez  Prusy.  Z Ks i ę s twem Rcuss  
starszej  linii za trzymały  się także  układy,  a z Ks ięs twem Meiningen  
nie mogły być nnnowo rozpoczę te .  W inneni miejscu og łasza  ten 
dziennik traktat  pokoju między Prusami i W .  Ks ię s twem Heskiem,  
który zawiera  18  artyku łów i oznacza wzajemne odstąpienie  t e ry -  
l o r yó w .  P ó łur zęd ow y  ten organ ł ączy  w idoczny  zamiar Cesarza  
Napoleona co do załatwien ia  jak najprędzej k w e s l y i  mcxykańskiej  
ze  sprawą wschodnią ,  która z każdym dniem staje się groźniej szą.

Podobnie  jak „Nordd ,  Ał lg.  Z tg . “ wyraża  także  „ K r c u z z lg .“ 
nadzieję ,  że  iżba deputowanych przyzwol i  żądany przez  rząd kredyt  
wbrew: wsze lk im uchwałom komisyi .

Do „ N a l i o n a l -Z tg . “ piszą z Paryża:  Pog ło sk i ,  które obiegają  
p ow sze ch n ie  o nnwem podjęciu kwestyi  konipcnzacyjnej  i W.  Ks i ę ­
s t wo  Luxeinburgsk ie  podają jako przedmiot  kompenzaeyi ,  są w p ra w ­
dzie całki em bezzasadna,  wsze lako  zap rzeczyć  nie można,  ze rząd 

. francuzki  za s i ęga  dokładnych wiadomości  o usposobieniu ludności  
w  Luxemburgu,  i ż e  nadsyłane w  tym wzg lędz i e  raporta op ow ia ­
dają wie le  o wzmagającej  s ię coraz bardziej  sympafyi  Luxemburga  
dla Francyi ."

O zgromadzeniu deputoioanych to Aussee  przynos i  organ  
autonomistów s tyryjski ch,  „Telegra!",  c i ekawe  wyjaśnienia.  P isze  
on:  Przedewszystki ern musimy powtórzyć tu j e szc ze  raz,  że w Aussee  
uie u łożono żadnego programu imieniem n iemiecko-aus tryack ie i  par-  
t y i : do t ego  nie miało s zczupłe  grono deputowanych ,  k tórzy  s .ę
tam zebrali ,  ani chęci  ani prawa,  i trzeba pozostawić  to .bliskiej,  
jak się spodzi ewamy,  przysz ło śc i ,  Mimo to nie można zapoznawać  
znaczenia ,  jakie  mają u łożone  zasady,  które s łużyć  będą za pod­
s tawę  p rzy sz ł ego  programu.  Doniesieniu o zborze  w Aussee  nada­
wano tu i ówdz i e  znaczen ie ,  które sprzec iwia się wprost  zasadom,  
które o ile nam wiadomo,  znajdą wyraz  w przysz łym programie.  
Tak  ganiono z jednej  s trony,  że  żyw io ł  niemiecko - narodowy  s ta-  

< wiano na czel e j ako czynn ik  pol i tyczny z  uszczerbkiem usi łow ań 
l iberalnych.  O ile my wiemy ,  zarzucono tam wsze lk i e  zapatrywa­
nie  s ię,  któreby ż y w i o ł  narodowy  stawiało  wyżej  nad wymagania  

.w o ln ośc i .  —  W inneni zaś miejscu powiada „Tel egraf",  że  inanife-  
stacya w Aussee  ma tylko na celu porozumienie się ludów.

Po ws zys tk i ch  dziennikach europejskich krąży teraz  w iado­
mość ,  że  pó łnocno  -  amerykańska unia zamierza nabyć wyspę Myło,  
po łożoną  na archipelagu egejskim.  Prezydent  Johnson u r z e c z y w i ­
s tn i łby  tym sposobem tylko dawną ideę Madisona , poprzednika  
James  Monroego  na prezydenturze .  Ten  zamierzał  bowiem jeszcze  
w r. 1 8 1 5  nabyć wyspę  na morzu ś ródzi emnem,  a mianowicie  z w r a ­
cał  on uwagę  sw oją na Le moo  ( s taroży tną  S t a l im e i i e ) ; ale energia  
lorda Cas te l reagha skr zy żow a ła  ten plan. Niepodobna t eż  przy ­
puszczać ,  by Angl ia i Francya przypatrywa ły  się obojętnie takiemu  
pro jek towi .  Dla wschodu  równałby się Gibraltar amerykański  z ro-

im, a pewno  ani Anglia ani Francya  nie z echcą  ze z w o l i ć  na 
założeni e  j ego  o kilka tylko mil morskich od Stambułu.

Monarchia auslryaeka.
W y ka z  darów na rzecz c. k. rannych wojowników.

W  pow iec i e  Gliniańskun 105 zlr.  9  c.,  a mianowic i e:  Karol  
baron Battngl ia,  c. k. naczelnik 6 z l r . , Rzepl i i i ski  Al fred,  adiunkt  
3 z łr . ,  ak luaryusze :  Pa we ł  Sol ecki  4  z lr . ,  Marcel i  Manasterski  3 z łr . .  
kance l i śc i :  Szymon  Czes tyńsk i  1 zlr. ,  Karol  Barlb 1 z łr . ,  Zy gmu nt  
Herba 1 zlr. ,  wo źn i :  Antoni  Hudyk 6 0  c.,  Alexander L e ś k o w 4 0 c . ,  
Jakób l ł awick i  4 0  c.,  Franci szek Fożakowsk i ,  poborca podat.  3  zlr. ,  
Jan Krauss,  kontro lor  2 złr . ,  A[exander Bahrynowicz ,  asys t en t  1 z łr . ,  
Stan i s ław  Herba,  w oźn y  60  c., Alojzy  Wolf ,  pens.  poborca 1 złr. ,  
Julian Wierz b ick i ,  właśc i c ie l  Kutkorza 25  złr. ,  ks .  Kajetan Kochański ,  
r. k. dziekan z Wyzn ian  1 złr. ,  Felix Jasiński ,  pose sor  Ol szanicy  
1 0  z łr . ,  ks.  J ó z e f  Grabowicz ,  gr.  kat.  proboszcz  w Baluozyn ie  1 złr. ,  
ks.  Julian Lewick i ,  g.  k. proboszcz  w Po ł tw i  1 z łr . ,  Faustyn W o j ­
c i echowsk i ,  ekonom z Baluczyna 1 z łr . ,  Alexander Szezerban ,  nau­
czyc i e l  z  Po ł tw i  50  c . , Jędrzej  Bekarsk i ,  lokaj z Kutkorza 3 0  c.,  
Mateusz Dobrzański  20  c., gminy :  Ba łuczyn  9 0  c. ,  B o r t kó w  1 złr.  
2 0  c.,  F ir le jówka 1 złr. ,  Gliniany,  chrześc .  5  z łr . ,  Hanaczówka  7 2  c.,  
Hana ezó w 1 z lr .  2 0  c., Jak torów 1 z łr . ,  K r zyw ic e  64  c.,  Kutkorz  
1 z łr .  8 0  c. ,  Laszk i  kró lewskie  1 z łr .  2 0  c.,  L ip o w ce  1 z łr .  5 0  c. ,  
Ł a h o d ó w  1 złr.  10  c. ,  Mitulin 1 zlr . ,  No wos ió łk i  1 złr.  10  c., O l­
szanka 3 7  c. ,  Olszanica 2  z ł r . ,  Peezenia  75  c . , P o ł t e w  75  c . ,  P o -  
luchów 9 0  c. ,  Pohory l ce  75  c,,  Połon ice  31 c., Podhayczyk i  i U w o -  
rzyska  1 z łr . ,  Przegnojów 1 złr. ,  R o zw o rz a ny  00  c., Skn i łów  7 0  c,,  
S ło w i t a  1 z łr . ,  50  c . , So lo w a  61 c . , S tanimirz  90  c . ,  T r ę d o w a c z  
7 0  c.,  Turkoclrf 5 6  e . ,  Uniów' 8 0  c . ,  Wyzn iany  7 0  c . ,  Zadwór ze  
1 złr.  3 0  c.,  Zamośc i e  1 z łr . ,  Ze n iów 53 c. Za pośredn ic twem ko ­
mitetu o b w o do w e go  w  Tarnopolu 12S  złr.  6 5  c., a mianowic ie :  
pani Józefa  Szel i ska ,  właśc i c i e lka  Bajkowiec  5 z łr . ,  urząd gminy  
Kupczyniec  ze  składki  21 z ł r . ,  urząd gminy Deny sow a  ze składki  
2 0  złr. ,  urząd pow ia t ow y  w  Grzym ałowie  ze  składki  7 9  z łr .  15 c.,  
ks.  Roman C zyrewsk i ,  gr.  kat. paroch w Chodaczkowie  małym 2 z łr . ,  
Stefan Lubaczewsk i ,  t ameczny  nauczycie l  t rywialny 1 z ł r . ,  pisarz  
gminny z  Penasówki  50  c. Za pośredn ic twem komi tetu powiato­
w eg o  w  Lisku 6 2  zlr .  64  c.,  a mianowicie :  hr. Kras i cki  Edmund,  
właśc i c ie l  L iska  20  złr. ,  Maiły Klementyna,  w ła śc i c i e lk a  debr Do­
liny 2  z lr . ,  Mally Józef ,  c. k. nadporueznik z Dol iny 2 złr.  32  c., 
ks.  To maniewiez ,  rz.  kat. dziekan z Uherzec  1 z łr .  i 1 z łr .  s r e ­
brem, L e i s or  Brand,  propinator z Zagórza 2  z łr . ,  gminy:  Dol ina  
3 z łr .  6 8  c. ,  Zagórz  8 0  c.,  Zas tawie  2 z łr . ,  Uherce  2 złr.  8 5  c. ,  
Wielopole  2  złr. ,  Tarnawa górna 6 żlr.  7 8  c.,  Ł u k o w e  1 0  złr . ,  od 
kilka i zrae l i t ów z Li ska 2 z lr .  55  c. ,  od kilku w łośc ian  3 6  c., 
gmina chrześc iańska  miasta Liska 3 z łr .  3 0  c.

Od centralnego komitetu pomocy  dla rannych.

l l i e d e ń ,  17 .  września.  (N o w in y  dworu.  —  W iadom o­
śc i bieżące.)  Najjaś.  Pan przybył  wczora j  przed południem z Sc hó n -  
brunnu do Wiednia,  przy jmował  fml. Johna i hr. Mensdorffa a na­
s t ępnie  fml. barona Ruckstuhl .  Dzi ś  przed południem Najjaśn.  Pan 
będzi e  udzie lał  audyeneye po w szedn ie .

Wy dz i a ł  kra jowy  morawsk i  u c h w a l i ł  adres  lojalności  do Najjaś.  
Pana i w ręc zy ł  go p. namiestnikowi dla przed łożen ia  monarsze .

W  ministeryum wojny toczą s >ę narady nad zmianą organ iza-  
cyi  armii w  Anstryi .  Chodzi  o to, aby każdy obywate l  ob ow ią ­
zany był  s łu ży ć  w armii i do 43  roku życia w razie  pospol i tego  
ruszenia sp i e szyć  na obronę kraju. Czas s łużby  właśc iwe j  nie jes t  
j e s z c z e  ustanowiony,  nie ma j ednak t rwać  dłużej  nad 5 lat.



Pod prezydencką fzm. Hauslaba osobna komisya zajmuje się  
ocen ieni em rozmai tych karabinów z  tylu nabijanych.  Ho ty cli czas  
uważane są karabiny Lindnera za naj lepsze,  a w  c. k. arsenale  
austryackim zrob iono odkryc ie  wydoskonalające patrony do tych  
karabinów.

Dziennik rozporządzeń  c. k. armii zawiera  następujące naj­
w yż sz e  pismo odręczne :

Kochany  k u z y n i e  Areyks iążę  Karolu F e r d y n a n d z i e !
Przychylając  s ię do życzen ia  Wasze j  Miłośc i ,  z  ubolewaniem  

zezwalam na Tw oj e  wystąpienie  z armii czynnej ,  w  której przez  
długi przec iąg  lat bez  przerwy najpoży teczni ej s ze  pe łn i ł eś  usługi  i 
przy tej sposobnośc i  wynurzam Wasze j  Miłości  Moje podziękowanie  
za okazywane  z a w s z e  poświęcen ie .

SchOnbrnnn,  13.  wrześn ia  1866.
F ranciszek  J ó z e f , m. p-

„ N o n ld e u l s c h e  al l gemeine Ze i tun g“ dowiedz ia ła  s ię,  ż e  fmp,  
Gablcnz  w zdaniu swem o przy sz ł ych  s tosunkach Austryi  do Prus  
w  takiej  był  sp rzeczno śc i  z poglądem wład z  decydujących ,  i ż  nie 
ty lko  zan iechano  projekt mianowania go ministrem wojny,  lecz  nadto 
spo wo do wan o  go do podania prośby o p r z e n i e s i e n i e  na stan 
spoczynku.

„ W ie n e r  Abe nd po s t“ zapewnia,  iż  w  ca łem tem doniesieniu  
nie masz ani s ł o w a  prawdy.  Fnip. Gablenz od dawna  już pragnął  
przen ie ść  się w stan spoczynku  dla wzmocn ien ia  nadwerężonego  
zdrowia  s w e g o .  Zb l i żen ie  się ostatniej  wojny i wybuch jej s p o w o ­
dow a ły  w a le c z n e g o  do św iadczonego  j enerała  do zapomnienia o 
w sze lk i c h  innych wzg l ędach ,  dla objęcia komendy w e d łu g  życzen ia  
s w e g o  monarchy,  w której 1o komendzi e  od zna czy ł  się jako tęgi  
żo łn i er z  i wierny sługa Cesarza.  Naturalną zaś  j e s t  rzeczą ,  iż trudy 
kampanii  przec iwko  Prusom podnios ły  j e s zcze  potrzebę  res tauro ­
wania zdrowia ,  jak równie  naluralnem jest,  ż e  prośba o przen ie ­
s i enie  na stan ch w i l o w eg o  spoczynku chętni e przyjęta znstała.  Nie  
by ło  w t e m  żadnych po wodów pol i tycznych,  g dy ż  jenerałów ie aust ry-  
accy jak w iadomo,  o tyle się tylko trudnią pol i tyką,  o ile tego w y ­
magać może misya,  jaką im monarcha powierzy .

Dodać zaś  j e s z cze  można ,  iż  projek towane mianowanie fmp.  
Gablenza ministrem wojny,  na l eży  do rzędu prostych wy mys łó w .

„Drhatt e"  p i s z e :  Wc zo ra j s ze  dzienniki  poranne przynios ły  t e ­
legramy prywatne  z  Pragi ,  donoszące ,  że  pragska rada miejska po ­
s tanowi ła  rozwiązać  pol i cyę  gminną a prz y w r óc i ć  woj skową ,  po po­
łudniu zaś  tą samą drogą zaprzecz on o  tej w iadomości .  „Tage sbo te"  
w  swoim na j śwież szym numerze  pisze  w  tej sprawie co następuje:

„Pragska  rada miejska na wczora jszcm posiedzeniu uchwali ła  
j edno g ło śn i e  roz w iąz ać  pol i cyę  gminną i prosi e rząd o p r z y w r ó c e ­
nie korpusu pol i cj i  woj skowej .  Pomiędzy  powodami ,  które  radę  
miejską s k ło n i ły  do te g o  k r o k u , wymien iono  ta k ż e  koszta bodące  
dla miasta zbyt  wie lkim ciężarom.  Obl iczono bowiem w przyb l i że ­
niu, ż e  utrzymanie  pol icyi  cywi lnej  kosz to wa ł ob y  rocznie  do 8 0 . 0 0 0  
z łr .  Jak wiadomo,  miasto przyczyn ia ło  s ie dotychczas  tylko po łową  
tej sumy do ko sz t ów  utrzymania policyi  woj skowej ."

Co tutaj j e s t  prawdą,  pisze „Debat te" ,  nie w i e m y ;  zdaje się  
nam jednak,  ż e  uchwałę  wzg l ęd em przywrócenia  pol icyi  wojskowej  
rada miejska Pragi  pow z ię łaby  ty lko na podstawie najbardziej  uza­
sadnionych powo dó w.

W y d z ia ł  kra jowy  cze sk i  na ostatniem pos i edzeniu brał  pod 
obrady między  inuemi środki  proponowane przez  c. k. Namies tn i ­
c two z powodu  rozwiązania reprezentaey i  powiatowej  w W e i s s w a s -  
ser ,  a mianowic i e  projekt ustanowienia  kom is j i  zaufania do t y m ­
c z as o w eg o  k ierowan ia  sprawami ,  i przystał  na to pod warunkiem  
j ednak aby komisya za jmowała  s ię ty lko  za łatwianiem spraw b i eżą ­
cych,  pi lnych,  i aby w swo im czasi e  przed łoży ła  sprawozdan ie  
przysz ł e j  r eprezentaey i  powia towej .

G r a z ,  1 5 .  września .  Dz iś  przyby ł  tu Król saski  Jan w  t o ­
w a r z y s t w ie  8  of i cerów sz tabowych ,  i by ł  powitany w  dworcu kolei  
przez  p.  namiestnika barona Mecsery,  poczein przedstawial i  się Kr ó ­
lowi  komenderujący  drug iego  korpusu arrnii f u i h  lir. Thun,  j ego  ad-  
latus fml. Phi l ippovich i komendant  woj sk  miejscowych lir. Vetter.  
Gdy Król  miał  ws iadać  do powozu,  przedstawi ł  mu się j e s z c z e  m i e ­
s zka jący  fu sa ski  nudradzca budowniczy  Geutelbruck,  co zdawało  
si ę  być  milą dla Króla niespodzianką.  Następnie  udał się Król  do 
Liebennu dla odwiedzen ia  pozostających tani wy chowańców saskiej  
akademii  woj skowej ,  ob iadowa ł  zaś  w hotelu „pod s łoniem".  Jeżel i  
czas pozwo l i ,  Król  uda się t akże  do E gg en b er g  i n i ezwłocznie  p o ­
wróc i  do Wiednia.

F ran e j  a.
„La L iber ie"  wykazuje  cyframi,  ż e  choćby  Francya utrzymała  

w swojem ręku w szy s tk i e  porty mexykańsk ie ,  j e s z cze  i tak mogłaby  
mało co więcej  nad po łowę  z  nich w ydobyć  opłat  Ha zaspokojeni e  
procentów od d ługów.  Cła w  zatoce  me iykausk ie j  niosą 3 8  mi l i o­
nów f r an k ów ;  z  t ego  przypadłaby Francyi  po łowa,  t, j. 19 mi l i o­
n ó w ;  cła na oceanie  Spokojnym wynoszą  15  mi l ionów,  a podług  
um ow y  przypadłoby na Francyę  tylko 3 , 7 0 0 . 0 0 0  fr. Razem przeto  
2 2 , 7 0 0 . 0 0 0 .  Z tego wypada  zap łac i ć  po 3% “ależytośc i  skarbu  
francusk iego  wynoszące j  2 5 0  mi l i onów,  to j e s t  7 ‘/ a mil. fr. ,  dalej 
3 0  mi l i onów wierzyci e lom po życzk i  mexykańskiej ,  3 ' / 2 mil. za w y ­
grane po ży cz k i  loteryjnej ,  nie l icząc w  to umorzenia obligacyj pu­
s zc zo n y ch  po 340 ,  a spłacnlnych po 5 0 0  fr.  W yd ate k  przeto czyni  
41 mil. ,  a na to otrzyma Francya z c e ł  ty lko oko ło  2 2 1/ ,  mil.

Holandya.
A m s t e r d a m ,  11.  wrześn ia .  ( E.rcesa i festyn  ludowy-) 

Rada miejska z obawy rliolery zakazała  odbywanie  kiermasz") 
z którpgo to powodu  przysz ło  do znacznych  cxcesów.  E x c e d e » cl 
napadli  na kilka gm ach ów  i wielkie  s zkody  zrząd z i ł 1. W  Holandj1 
nie ma innych fes tynów’ ludowych krom k ie rm asz y ,  wspmnieira  h[* 
storyc/ .ne wiążą się po częśc i  z kiermaszami .  W czasi e  wojen z H‘* 
s /pan ią  kilku chłopców odkryło  pod g ie łdą  ł ódź  prochem nape '̂ 
ninną,  za pomocą której  d ow ód / ca  Hi szpanów chciał  wysadz i ć  gieł^? 
w chwi l i  zgromadzenia  s ie w  niej ws zys tk i ch  kupców.  Chłopcy  do­
nieś l i  o swem odkryciu dość  wc ześ n i e  ż eby zamach ten zniszczony  
l>\ć mógł .  Na pamiątkę l e g o  wypadku poz wo lon o  chłopcom w Am­
s terdamie w jp ę d z i ć  coroczn ie  kupców z. g i e łdy  podczas  kiermasz")  
co tez  w dniu 10.  wrześn ia  każdego  roku tys iące  ch ło pcó w przy 
odgłos i e  bębnów z w y k le  dokonywali .

Księstwa Naddiii!ajsk ic.
S l u k n r c s z t ,  12.  wrześn ia .  (P o życzka  nu opłacenie harf1' 

czu.  —  Uznanie księcia Hohenzollern przez Sułtana.  —  W p ły 10 
fra n cu sk i . )  Pan Cremiei ix w czas i e  pobytu sw e g o  w Bukareszcie  
w miesiącu czer wc u  bi eżącego  roku pomógł  rządowi  tulejszem"  
w f inansowych j ego  kłopotach,  spo w o do wa ł  bowiem „ So c i e t e  gene­
rale" do pożyczen ia  księciu Hohenzol lern sumy 4  mi l i onów piastrotf 
na opłaceni e rocznego  trybutu 8uł l anomi . .  Z  tej sumy dostała pa"1 
Raisz ,  w do wa  po byłym kaimakauie mołdawsk im,  2 0 0 0  dukatów jak" 
pensyę  roczną przyznaną jej pr zez  zmar ł ego  Su łtana,  r e sz t ę  prze­
siano ajentowi  rumuńskiemu w Konstantynopolu p. Goleico ,  który 
je  z ł o ż y ł  w ręce  Wie lk i ego  Wez yra .  P. Cremieux ki erował  t e ż  ne- 
goeyacyami ,  ażeby  u „Soc i e t e  generale" wyrob ić  dla Rumunii  po­
ży cz k ę  3 0  mi l ionów piastrów.  Po wielu trudnościach „ S oc i e t e  ge ­
nerale" o św iad czy ło ,  iż na pożycz kę  tę z ezwol i ,  j eże l i  notowanie  
tej na g i e łdach paryskiej  i londyńskiej  zapewnione  będzie .  Udano 
s ię w iec  do gabinetu Tui l leryi ,  który radz i ł ,  a żeby się postarano  
o najspieszniejsze uznanie księcia Karola przez  T nrcye .  Jednocze ­
śnie p. de Moust ier odebrał  z l eceni e  wpłynąć na Porte  otomańska,  
ażeby  warunki uznania zmodyf ikowała .  P. Rraliano,  który wiado­
mość  o tern z Paryża  przywióz ł ,  odebrał  od księcia z le cen ie  udania 
się do Konstantynopola wraz  z  pp, Jerzym St i rbeyęm i Dymitrem 
Stourdzą dla podpisania warunków uznania.  L ec z  podróż tych  pa­
nów i przybyc ie  ich do Konstantynopola spóźni ły  s ię w skutek  
kwarantan,  jakie odbyć musiel i ,  tak,  iż kwes tya  uznania dotąd z a ­
łatw iona być nic mog ła .  Rzecz  w ięc  cała jes t  teraz w  ręku Cesa ­
rza Napo leona ,  który jej sobie  zapewne  z rąk wyd rze ć  nic da. 
Taki  zwr o t  r ze czy  pojąć można z w a ż y w s z y ,  że  Cesarz  Napoleon  
p os t an ow i ł  przeciąć  jednym c iosem zb li żenie  s ię księcia Karola do 
Rosyi ,  co mu t eż  przynajmniej na teraz  zupełni e się udało.  U zn a­
nie księcia Karola przez  Suł tana i pomoc jaką finanse rumuńskie  
znalazły,  wzmocn ią  zapewne  rząd Hohenzo l l e rów w Rumunii  dopóty,  
dopóki rządy te potrzebne będą tym co sprawami wschodu  kierują) 
gwoli  przeprowadzenia  ich planów i zamiarów.

K R O N IK A .
(Rozprawy ostateczne w lwowskim c. k. sądzie krajowym.) O s z u s t w o .  

W jesien i 1864 r. błąkał się  w powiatach Kulikowskim, W . M osteńskim , Żół­
kiewskim, Uhnowskim, Bełzkim i Rawskim, człowiek jakiś który na podstawie 
sfałszowanego upoważnienia urzędowego zbierał składki na poszkodowanych 
w’ skutek wylewu wód w obwodzie Samborskim, aż nareszcie w  lutym 1865 
w  Kulikowie przytrzymany przyznał się, że zgromadzone tym sposobem pie­
niądze i wiktuały sobie przywłaszczał. Gdy go przytrzymano nazwał się  Ste- 
tanem Kuhraniec. W  sądzie krajowym odwołał swoje pierwiastkowe zeznanie 
utrzymując, że było na nim wym uszone, co jednak okazało się nieprawda. 
Człowiek ten stawał przed sądem d. l i .  b. m. Nazywa się Józef H e r m a n n ,  
także mylnie Józef Hułowczak, Józef i Jędrzej Paszkiew icz, Józef Kopko, J ę ­
drzej Komalik i Stefan Kubraniec, liczy  lat 42, żonaty, obrz. gr. kat., rodem  
z Serednicy, był już karany za kradzież, oszustwo i sprzeniew ierzenie 2 let- 
niem ciężkiem  więzieniem . Zeznaje, że tylko dla siebie zbierał jałmużnę, lecz  
być może iż  czasem będąc pijanym ntowił przyprószeniu o wsparcie co innego 
jak należało. Obrońca c. k. sędzia instrukcyjny Mochnacki dowodził, że dary 
były dobrowolne zatem nikomu bezpośrednio szkoda wyrządzoną nie została. 
Sąd skazał obżalowanego na 6 m iesięcy w ięzienia, (prok. prop. 8 uiiesiecy) i  
tenże przyjął wyrok bez namysłu (prezyd. radzca sądu kraj. p. K lem ensiewicz! 
oskarż, zasęp. prok. państwa p. Buszak).

(W ypadek na kolei.) Dnia 15- b. m. na kolei Czerniowieckiej pod Lwo­
wem pewien robotnik przez własną nieostrożność przy spajaniu wozów z szu ­
trem wpadł pod koło, które mu nogę zgruchotało.

(T elegraf amerykański). „Birż. W ied.“ podają co następuje o urządzeniu  
telegrafu amerykańskiego w  posiadłościach rosyjskich: „W szelk ie  prawie ba­
dania i pomiary ciaśniny Berynga już ukończono. W  roku bieżącym dokonane 
będą następujące prace, rozłożone na kilka oddziałów: telegraf od Kencla prze­
dłużony zostanie na 800 mil; urządzony będzie dystans od portu Granlej do 
Kwiczpaku i  dalej na dolinie tej rzeki, od ujścia Anadyru do wyspy Anadyr- 
skiej, od Ochocka do Giżyginska, a może aż do dystansu anadyrskiego; między 
odnogami Granleja i Sieniaw ina (184 m.) a przylądkami Sponberg i Tołstoj 
(na odnodze anadyrskiej, 210 m.) mają być założone liny w e wrześniu. W ia­
domości te nadesłał ajent rządu naszego, znajdujący się przy kompanii, wraz 
z poświadczeniem uprzejmości, z jaką przyjmują Amerykanie podróżnych Ro- 
syan, i szczerej sympatyi dla Rosyi.*
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tiospodarsftffe, przemysł i handel.
I . n ó u  ,  18.  wrześn ia .  Przed  tygodniem wspomnie l i śmy  o 

niektóry cli przedmiotach,  które w kraju naszym jako przemys ł  do-  
Ulowy i rodzimy  z korzyśc ią  wyrob ioneby  być m o g ł y ,  starając s ię  
*arazem wy kaz ać  jak dalece fabryki ,  w w ła śc i wy m kierunku z a ł o ­
żone,  przyczyn ić  się mogą do wzrostu  rolni ctwa,  które pods tawą  
żoniożności  kraju naszego  nigdy być nie przestanie .  Krom przed­
miotów k tóre  już  dotknęl iśmy,  nasuwają się na myśl  j e s z cz e  inne,  
oh które zw róc im y  uw agę osób,  co w  działaniach swo ich i bok w ła -  
siicgn interesu,  zarazem i dobro kraju na celu mieć mogą.

P o  rzędu przedmio tów tak ow ych  po l i c zymy  wyrób płótna od 
dawna już rodzimy górach  n a sz yc h ,  który wsze lako znaczn ie  po d­
nieść i ro z s zer zyć by  można.  Idzie tu pr zedew szys tk i em o podn ie­
sienie produkcyi  lnu i l o n e p i  a zarazem o racyona lni eis ze  pos t ępo ­
wanie przy ich przyrządzaniu,  roszeniu i międleniu,  i.W.re u nas od ­
bywa się j e s z c z e  w ed łu g  prastarej rutyny,  kiedy pod tym w z g l ę ­
dem inne kraje znaczne  juz zrobi ły j:oslepy,  za | irowadzaniem racyn-  
oalni ejszego i odpowiedniej s zego  przyrządzenia  ważnych  tych przed-  
miolów.  Olbrzymia prndukrya bawełny  i wyroby  z niej zadały  
"p r aw d z i e  zgubny c ios  j i lóc i enn ie twu , zastępując użyc ie  płótna  
Umiej t rwałem) ,  l ecz  daleko lańszemi  surogalami .  Pomimo t ego  w i ­
dzimy do jak znacznych  rozmiarów doszed ł  w Irlandyi w yrób  płó-  
Ina, k tóry tam przed cz t erdz ie s toma  laty zupełni e był  j e s z c z e  nie 
żi iaezny.  Płótna irlandzkie dobrocią i t rwa łośc ią  przew yższa ją  
Wszystkie inne ;  więcej  niż wyroby  bawełniane przyczyn i ły  się do 
"sunięcia z targów europejskich i amerykańskich s ł awnych dawniej  
płócien szląskich i czeski ch,  k tórych wyrób niegdyś  g ł ów ny m był  
ż.ródłem zamożnośc i  i bogac twa  l icznej ludności  gór  s z ląskich i c z e ­
skich.  W ir landyi  bowiem,  z  oględnością  i wytrwa łośc ią  Angl ikom  
właśc iwą ,  wz i ę to  się najprzód do racynnalnego hodowania lnu i 
konopi,  stare rutyny przy ich przyrządzeniu zastąpiono racyonal-  
niejszem post ępowaniem.  W własnym inlerosie fabrykacyi  unikano  
sumiennie w sze lk i ego  domięszywan ia  bawełny , ztąd płótna i r l andz ­
kie nabyły s łuszną rcpulacyę trwałości  i pomimo ogólnej  dążności  
do nabywania tanieli w y r o b ó w ,  zaws ze  ła twy  odbyt  po wyż szy ch  
Nawet cenach znajdują.  U nas nies tety  wyrób płótna żadnych nie 
zrobi! i nie robi p o s t ęp ó w ,  choc iaż  mamy ziemie  zdolną do pro ­
dukcyi  lnu i konopi ,  a w Karpatach i Beskidach naszych mieści  sie  
ludność l iczna i pracowita ,  z  t kac twem płótna od w irków obeznana.  
Nie zna laz ł  się dotąt nikt roby z znammością  rzeczy  i kapitałem  
postarał  s ię O podnies ienie ważnej  tej ga łęz i  rodzimego  przemys łu ,  
chociaż kapitał  w to w łożony ,  byle z znajomością rzeczy  i og l ę d n o ­
ścią użyty,  sowit e  przynieśćby móg ł  korzyśc i .  Jedyny przyst ęp w w y ­
robach tego rodzaju dost rzedz  można ty lko w  fabrykacj i  dre l i chów  
W okol i cach Andrychowa,  w obwodzi e  w ad ow ic k im ,  gdz ie  fabryka-  
cya ta znaczn ie  się podniosła i dziś już  ważny artykuł  handlu w y ­
w o z o w e g o  stanowi ,  dzięki  us i lnośei  kilko zamożnie js zych  p r ze d s i ę ­
b iorców,  co z Szląska pruskiego do nas przybyl i  i podnosząc  p rze ­
mysł  kra jowy ,  znaczne przy tern dla siebie odnoszą korzyśc i  Przed  
kilkunastu laty zawiązała  s ię w e  L w o w ie  sjiółka w celu podnies ie ­
nia kultury lnu i konopi i wyrobu płóci en krajowych.  Spółka  ta 
się ro ze sz ła  n iczego  nie doko naw szy ,  bo zaprawdę  nic zdz ia łać  nie 
mogła.  P o  podnies ienia ważnej  tej ga ł ęz i  krajowego przemysłu p o ­
trzeba bowiem nie spół ek bez dostatecznej  znajomości  r zeczy  dzia- 
jacych lecz  trzeba żeby się znaleźl i  przedsi ębiorcy  z przedmiotem  
specyalnie  i z doświadczen ia  obeznani ,  którzy by zamieszkując  w miej­
scach wyrobu kapitał  dos tat eczny posiadal i ,  działając zaś  w własnym  
interes ie  i na w łasn y  rachunek,  pośrednio przyczyn ić  się mogl i  do 
znacznego  wzrostu kra jowego przemys łu,  mając bezpośredn io  tylko  
własny int eres  na oku. Dzi ś  prawie wszys tk i e  płótna w  górach  na­
szych przerabiane,  przechodzą  w ręee  ży d k ów  ż okol ic znych  mia­
s t eczek ,  k tórzy  ani dos ta t ecznego  kapitału ani w y ż s z e g o  na rzecz  
poglądu nie mają i przeważną  cze ść  płócien w górach  wyrobionego  
tylko na l iwerunki  dla c. k. armii używają.  Obywatel e w górach  
Zamieszkali  i roz lcgl ej s ze  tam majątki posiadający powinni  s ię po­
starać o podnies ieni e kultury lnu i konopi ,  o zaprowadzenie  racyo-  
nalniejszego post ępowania  przy ich przyrządzeniu,  a w ten czas  
łatw iejby się może  znaleźl i  przcds i e l  iorcy z znajomością  rz ecz y  i 
kapitałem,  k tórzyby w  własnym interesie uwagę swoją na pod n ie ­
sienie wyrobu płótna w górach  naszych zwróci l i .

W  ostatnich czasach poruszono myśl zakładania olearni  w celu 
Wyrabiania r z e p a k u , który dotąd w surowym stanie w znacznej  
Mości za granicę  wyse łany  bywał  Zakładanie olearni byłoby' zaiste  
bardzo po żą d a ne ,  jak bowiem lepiej wy wo z i ć  za granicę  zboże  na 
mąkę | trzerobione niż zb oże  in n a tu ra , tak t eż  iepiejby było w y ­
woz i ć  olej r ze pa ko wy  niż rzepak surowy,  w takim bowiem razie  
Zostają w kraju makuchy,  wyborną karmą dla bydła i owie c  b ę ­
dące.  Ale nies tety  chów bydła i owiec  dotąd u nas tak j e s t  nie 
znaczny ,  i ż  wątpić  można żeby  olearnie na w iększy  rozmiar  z a ł o ­
żone,  dos ta t eczny  odbyt  na makuchy znaleść  m o g ł y ,  makuchy zaś  
'o r zecz  za nadto c iężka i tania żeby  wy wo z i ć  je  można do krajów  
ości ennych,  choc iaż tam dobrze  popłacają i bardzo są poszukiwane.  
Już nawet  młyny parowe ,  zw ła sz cz a  w  znaczniejszej  od l egło śc i  od 
miększych miast  p o ł o ż o n e , cierpią czasami pr zez  brak odbytu na 
o tręb y ,  które  także  w blizkiej oko li cy  skonsumowane być muszą,  
bo dal s zego  transportu zn i e ść  nie zdołają.  Tak  to nizki stan ho ­
dowli  bydła i o w i e c ,  g łó w na  ta przyczyna  s ł abego  rozwoju r o l ­
nictwa w kraju n as z ym ,  utrudnia zarazem si lni ejszy rozwoj  wielu

ga ł ęz i  rodz imego przemys łu ,  k tóreby  nawzajem r o l n i c tw o ,  nast rę­
czeniem karmy dla bydła ,  wspierać  mog ły .

Jest  j e s z c z e  jeden przedmiot  bardzo ważny ,  któryby w  kraju 
naszym z w ła s z c z a  w okol i cach Krako wa ,  jako pr ze m y s ł  p raw d z i ­
w ie  rodzimy wyrabiany być mógł .  Przedmio tem tym j e s t  soda,  
której  wyrób dla t ego  rodzimym nazwać  byśmy mogl i ,  i ż  w  okol i cy  
Krakow a  sur ow e  materyały  do jej wyrobu tuż  są pod ręką i za 
bardzo niskie c eny mieć j e  można,  tak,  iż fabryka w  oko l i cy  Kra­
kowa za łożona,  sodę  daleko łaniej wyrabiać  pow'inna, niż l i czne  
fabryki w  innych czę śc iach  monarchi i .  T uż  bowiem pod samym  
Kra ko we m je s t  sól  z  kopalni  wie l i ckie j  i bocheńskiej ,  którą wysoki  
rząd pragnąc  podnieść p rze my s ł  kra jowy ,  do fabrykacyi  sody  od -  
s lęnuje za cenę  bardzo niską,  za cenę w łasnej produkcyi ,  tak iz żadna  
fabryka sody w Angl i i  nawet  i we  Franeyi  tańszą solą poszczyc i ć  
sie nie może .  Jest  siarka z  kopalni  s z w o s z o u i c k i e j ,  o pó ł  mili od 
Krakowa  odległ ej ,  j e s t  węg i e l  drzew ny ,  k tórego  z  la sów w  górach  
karpackich daleko taniej óos ta rrz yćb y  można niż go  inne fabryki  
w monarchi i  opłacać n.uszą,  jest  nareszc i e  olifily i tani opał  z k o ­
palni w Jawo rzn ie  i Dąbrowie ,  s ł o w em  jes t  w sz y s tk o  pod reką co  
ty lko  do fabrykac j i  s edy  polrzobncm być n o ż e .  Któż  zaś  nie wie ,  
ze  soda j e s t  przedmiotem koniecznej  potrzeby,  n ieodzownej  war to ­
ści ,  j es l  artykułem handlu tak ł a twym  do pozbyc ia  jak cukier  
i kawa ,  bo bez  sody  nie masz  ani myd łami ,  ani szklarni ,  ani far-  
biarni.  Kwas  s i arkowy  i soda to podstawy  w sz e l k i e go  fabrycznego  
przemys łu .  Biedna nasza Gal ieyn,  choc iaż  w niej wszelk i  p rze my s ł  
j e s t  dopiero w kolebce ,  j ednak ki lkanaśc ie  t y s i ęcy  cetnarów sody  
coroczn i e  potrzebuje i z  za granicy sprowadza,  jak to dowodzi  
spis pr zed mi o tó w  na kolej żelaznej  gal i cyjski ej  t ranspor towanych .  
Fabryka w ięc  sody w w ła śc i wy m rozmiarze w okol i cy  Kraków a za ■ 
ł o ż o n a ,  ł a twyby  miała odbyt  na swoje  prod uk tu ,  nie brakłoby  
jej nawet  na sposobnośc i  pozbycia  ubocznego  produktu,  kwasu s o l ­
nego,  k tóry do cukrowni  s z ląsk ich  i morawskich ,  nie bardzo od 
Krakowa  od l eg łych ,  w yse łan y  byćb y  móg ł .  Wielką  zaś  dla fabryki  
samej i dla kraju ca ł ego  byłoby korzyśc ią ,  gd yb y  fabryka , nie 
ograniczając  s ię na produkcyą kwasu s i arko weg o  6 0 °  B., Ii ty lko do 
fabrykacyi  sody  po trzebnego ,  zarazem kw as  s i ar kow y  do 6 6°  B.  
skondensowany  wyrabiała .  Po trzeba bowiem kwasu  s i a rk ow eg o  
w Galicy i znaczn ie  s ię z w ię ks z y ł a  z powodu użycia  go do c z y ­
szczen ia  nafty i Gal ieya dziś  już  do 7 0 0 0  ce tnarów kwasu  s i arko ­
wego  z odl eg le j szych fabry k spr owadzać  i w skutek  daleki ego tran-  
sporłu przepłacać  go musi ,  w iadomo  bowiem po w sze ch n ie  jak kc 
s z to wn y  jest transport  kwasu s i ark ow eg o ,  który  ty lko w naczy ­
niach s zk lannjch  lub gl iniannych pr ze w o żo n y  być moż e .  Jak da­
l ece  zaś  fabrykacya sody korzystną  być musi ,  dowodz i  to między  
innemi,  iz, p i erwsza  austryacka fabryka sody (Ers t e  oeserre i ch i s che  
Soda  Fab r ik )  pod morawską  Ostraw ą (Mahri sch Os trau)  , która  
z począ tku  za l ed wo  6 do 7COO ce tnarów sody produkowała ,  dziś  
produkc j  e sw oją do 3 0 . 0 0 0  cetnarów podnios ła,  choc iaż sól  i s i arkę,  
które w Kr ak ow ie  tuż  są pod ręką,  o p rze sz ł o  dwadzieśc ia  mil 
sprowadzać  musi .  Za za łożen i em fabryk sody w oko l i cy  Kra­
k owa  w sz y s tk o  dziś przemawia,  sprzyja mu nawet  w yso k ie  
ażio na s rebrze ,  obok k tórego  o sprowadzan iu  sody  angie l ski ej  my­
ś l eć  nie można,  a w ca l e  s ię na to nie zanos i  ż eby  aż io  to ustać  
miało,  w szy s tk o  i o w sz e m  długi e j ego  trwanie  rokuje.  Szko da ,  ż e  
w  obec  tak sprzyjających oko l i c znośc i ,  nikt  dotąd o za łożen iu  fa­
bryki  sody w  oko li cy  Krakowa skuteczni e  nie pomyślał ,  bo fabry­
kacya sody s taćby s i ę  z c zasem mogła prawdz iwie  rodzimym p r z e ­
mys ł em,  znaczne zysk i  zapewniającym i korzyśc ią  dla kraju ca ł ego  
będącym.

Ceny przec i ętne  czt erech  g ł ów n ych  ga tunków zboż a  i innych  
ar tykułów w  II. po ł ow ie  miesiąca sierpnia 1 8 6 6  były  następujące  
na targach w  m i a s t e c z k a c h :

M i e j • C e a r g o

P
rz

em
yś

l

Są
d.

 W
is

zn
ia

Cti
■iA
a<t>

X

£
*©4=O
*5
cies

>»G
*■50
£oNU

C-

zr.

O
sCJ
5

zr. cen. zr. | cen. zr. | cen. zr. | cen. zr. cen. cen.
walutą austryacka

Mec pszen icy  . . . 3 17 3 3 3 5 0 2 70 2 41 2 65
żyta 2 3 1 95 2 5 0 1 50 1 60 1 75

3) j ęczmien ia  , 1 50 1 50 2 5 0 1 30 1 2 0 1 6 0
}5 owrsa . . . * 98 * 80 1 50 * 7 2 * 6 8 90
55 hreczk i  . , 3 4 ' 1 8 7 2 50 2 . 2 6 2 •
35 knkurudzy , ■ * , t » . . • ♦ • 4 «

z i emniaków , 1 ♦ 4 5 0 ♦ 90 . * 66 8 0
Cetnar sia n a  . . * 80 ♦ 4 8 60 1 • 8 0 1 25

35
nasienia konie/ ,u * * ♦ * . . ♦ * ♦ 4 40 ♦

Sąg drzewa  twardego 6 . 5 80 6 7 7 5 20 5 « 9 ♦

n „ miękkiego 4 15 4 40 5 2 0 3 • 3 4 6 5 0
Fun1 mięsa w o ło w e g o t 14 10 * 8 10 9 . 10
Mas okowi ty ♦ 50 4 68 * 70 . 5 0 51 • 70

L w ó w ,  18 .  wrześn ia .  Na naszym w czora j szy m targu by ły  na­
s tępujące  cen y  przec i ę tne  zboża  i  innych  ar tyku łów  i Mec p sz e ­
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nicy ( 8 3  U )  3  z ł .  21 c . ; ży ta  ( 7 8  & )  2  z ł .  13  c . ; j ęczmienia  
( 6 S  ©") 1 zl .  5 0  c.; owsa  ( 4 9  ti  ) 1 z ł .  4  c.; hreczki  1 zł .  8 9  c . ;  
z i emniaków 7 0  c . ; cetnar siana 9 2  c . ,  s ł o my  okłoc iaste j  57  c.

Ostatnia poczta.
H a (1 e r s I e b e n , 16, września .  L iczne  bardzo zgromadzenie  

mi eszkańców  ze  wszys lki c ł i  stron pó łnocnego  Sz l ezw iku  o św iad­
cza ło  się przec iwko  wsze lki emu podziałowi ,  przemawiając  za połą-  
czeuiem ca ł ego  S z l e z w ik u  z Prusami .  Mówcy z ostatnich kresów  
północnych  pro te s towa l i  w j ęzyku  duńskim pr zec iw  podziałowi .

F l o r e n c y a ,  16. wrześn ia .  Jenerał  Thaon di Reve] miano­
wany zos t a ł  komisarzem,  dla omówienia  sie z  j enera ł em tran< uzkim 
L e ho eu f  i aust ryackim jenerał em Moring wzg l ęd em materyalu w o ­
j ennego  i oddania fortec.

Sądzą ,  ż e  podania dz i enn ików wiedeńsk ich  wzgl ędem przy­
sz łych  por tów i s tosunków handlowych są p rzedw czesne .

N o w y  J o r k  a, 14.  września .  Radykal iś c i  mieli  w iększość  
w wyborach  państwa Maine.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 18 . września 1 8 6 6 .

Pora

Baromelr 
w  m ierze  

par. sprow. 
do 0U Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god po poł. 
lO .god.wiecz.

325.84
325 85
326 35

-h  1 t.O 
-i- 21.9 
■+- 14.6

80.5
68.1
78.2

zachodni sL
n » 

południowy „

pochmurno
pogoda

»

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. września.

Holel Georgc : PP. Hr. Dzieduszycki Stan., 7. Niesłuchowa. — Augusty­
now icz Boi., z Kniaża. — Cielecki Alfred, z Porctiowa. — Peńczykow ski Jó­
zef, z W ybranówlti. — Żutakowski Aug , z Horbacza. 

Hotel Langa: Gostyński Adam, z Podszumlanicc. 
Hotel angielsk i: O rłow ski Oktaw, z Połow ic. — 

z Niechobrza.
Skrzyński Stanisław ,

do

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. w rześnia.

P P . : Hr. Brzostowski Adam, do Polski. — Hr. Dzicduszycki Stan 
Gwoźdzca. — Cielecki W ł., do Byczltowic. — Brzozow ski Karol, do D obro' 
wian. — Jasiński Fr., do Zahajpola. — K rzyszlufowiez Fr., do Trybuchowic■" 
Kutkowski Apol., do Ilawłowie. — Meciński Józef, do Łopienki. — WysoO"1 
Stan., do Polski.

K u r s  L w o w s k i .

Dnia 18. września.

Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i .......................
Rubel srebrny r o sy jsk i............................

„ papierowy r o sy jsk i........................
Tatar p r u s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne w . a. za 100 zt. .

„ „ „ m. k. za 100 zt. I
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne V
5 \  Pożyczka n a r o d o w a ...................... (
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika ) 
Akeye kolei lwowsko-czerniow ieckiej

gotówką |  towar em
- zł. c. zł. 1

w a l .  a u s t r . 5 96 6 04
U V 6 01 6 09
v n 10 32 10 47
r> n 1 91 1 95

60« V 1 58 1
1 89 1 92

55 55 - — —
0869 — 70

bez
k u p o n ó w

72 49 73 42
66 25 67 42
67 67 68 67

203 67 207 33
................... 174 50 178

T e l e g r a f o w a n y  ku rs  w i e d e ń s k i .
Dnia 18 września.

5 % M e la l ik i ......................................
5 ‘/'o pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 roku .......................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego • .
Londyn, 10 funtów' szlerlingów
Srebro ...............................................

„ lowarein ........................
Dukat pojedynczy ........................

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15. września.

f .  D ł u g  p u b l i c z n y .  ( Z a l O O z ł . )  
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

55 10

99.75

W  austr. wal. po »%  . . 54.90  
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  99.50  
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po5^5 69.10 
od kw iet. do paźdz. po 5% 68.10 

Pożyczka w  srebrze z 1864 
roku zwrotna w  35 latach 75.50  

Z r. 1851 ser. B . po 5% — .—
Metaliki po 5 % ..................... 59.80
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 63.75
dtto. 
dtto. 
dtto. 
dtto. 
dtto.

Przez.

'/po 4%  
4% ". 

u 3% .
n ^*02% 
1% • 

do w yl. z r.

, 52 —  
46 —  
34.50  
28—

. 11 50
1839

całe lo s y .............................151.—
P rzez, do wyl. z r. 1839 

piąta część losów  . . . 149.— 
P rzez, do wyl. z r. 1854 7 5 .— 
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 500 z ł ................................ 80.40
Przez, do wyl. z r. 1860

po 100 z ł ............................... 86.—
Pożyczka z r. 1864 ( 7. pre­

mią) po 100 złr. . . . 71.40  
Renty Como po 42 lir. aust. 17.50 

[ p o 5 %  54—
W ylos. obi. dawn. 

długu państ.
4%% 51.50 
4% 45.50  
3% % 40.—  
3% - —  
2% % 49—  
2% % 45—  
2% 40—
1*4% 35.— 
5% - . -
4 7 2 % - —  

l  » 4% — -
15. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żiszej Austryi . . 78 .— 
W yż. Austryi . . . 79.50
Sa c b u r g ................... 76 .—
C z e c h ..........................77—
M o r a w ii ................... 75—
S z l ą s b a ...................8 7 —
S t y r y i ......................77—
T y r o lu ....................... 95—

Przez, do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dlto. z procent, 
za granicą

fi'

l i
z *U \5 «bjjiO

3  2,1 
o

68 30 
68 20

76.50  

6 0 —

64 —
52.50
46.50  
35—  
33—  
12—

152—

150—
75.59

80.60

86.50

71.60
18A0
56—
52—
46—
40.50

51.—
45.50 
41—
35.50

pien. towar.
Kar.,Krainy i W yb. 80— 86 —G • W ę g ie r ................... 67 .— 68.75

® 2 s Ban. Tein. . . . 66 50 67.—
. 5 0  < Kroacyi i Sławonii G9.50 70 .fO

Galicyi . . . . 66 50 67.25
g  P.M Siedmiogrodu . . 64.25 65.25

Bukowiny . . . 64.25 65.25
Z klauzula wylos. w r. 1867 66 — 66.50
Banat Tem erz....................... 65.25 65.75
Lomb. w en. poż. z r. 1850 — — -------

D ług Tyrolu 

Dług Salcburgu 

Dług Krainy

po 5% — .
„ 4 % - —
„ 3 % % - . -  
„ 3% — —
m 2 % % - . -  
„ 2% —  

1 % % - —  
7% 89.75 90.-

7 9 —
80.50
7 9 —
79__
7 7 —
88—
8 0 —  
9 8 .-

Gal.dł. z w r .z r  1866
2 . S ta n  ołiH g. d o m e sty k a ln .

Po 3% za 100 zt. . . — —  23.50
„ i l/»%  « i w  „ 19—
„ 2% %  » K'0 „ . . . — 18. 50
„ 2 %  „ 100 „ . . . 16—
„ 1 %% n 100 „ . . .  14.50

A k c y e .  gjjfyjjpN
Banku narodowego . . . 723 .  725 ._
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w . a ..................................   156 20
N iż .-a u s tr . tow\ eskomt.

po 500 z ł ............................. 585—  590—
Banku anglo-austryafkiego  

na 200 złr. (20 ft. ster.) 
x  wpłatą 3 0 % ..............................    7 7 .______

P ółn .kol. po 1000 zł. m. k. 1645___1G48—
Tow . kolei żel. państwa po 

200 z ł. m. k. czyli 500 fr. 187—  187 20  
Połud. kolei państ., lomb.

wen. i central.-włoslciej
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłata 
180 z ł. . . . . . .  . .' 207.50

Kol. Ces. E lżbiety p0 200 zł.
mon. konw............................ 122—

Kol. Kar. Lud. po 200 zł.
mon. konw.  ................... 206—

L wow sko-czerniow . kolej 
po 200 zł. w. a. w srebrze 
(20 f. s .)  . . . . . .  175.—

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł, w. a. 154.__

Połud. -p ó łn .-n iem . kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 111.50 

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł. (70% ) wpłaty 147.—

Kol. P reszb . Tyrn. I. emis. 
po 200 z ł. m. k ................. .......

pien. Iowar.
dtto II. emis. po 2 0 0 zł. in. k. — .- — .—
Kolej Busterhradzka po

500 zł. m. k......................  690—  700—
Kolej A uss lg .  -  Ciepl .  po

200 z ł. in. k......................  255—  265—
Kol. Bern. Ross. z pierw­

szeństwem  po 200 zł.
mon. konw............................— .— —

Kol. Grac.-Kod. i Towar, 
górn. po 200 zł. w . a. . 112.— 115.— 

Austr. towarz. żegl. par.
po 500 zł. m. k ................ 457—  459

Lloyda w  T ryeście po
500 zł. m. k ........................ 198—  200—

Tow. młyna par. w W ied.
po 500 zł. w. a.................  395—  400 ,—

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł- w. a. . . .  245—  250—  

Mostu łańc. w P eszcie po 
600 zł. m. k.......................  330. — 3 4 0 .-

!4. Listy zastawne.
(za 100 zł.)

Banku (6 le t .zr .l8 5 7 p o  5% —.— — -  
naród./ H)let.„ 1857po5% t05—  — —

w m. k. I przeznaczone do
llo s . po 5% . . . 93.75 94.25

Banku fna  12 m. 5% . . — . —
naród. < przezn. do loso- 

w w . a. (w an ia  po 5% . . 89.50 90 .—
Gal. Tow. kred. w w. a.

po 4% . . . . . . . .  69___— .
W ęgier. Towar, ziemskie 

pó 5 % ....................  8 0 .— 80.50
ii. Obligaeye *  prawem  

pierwszeństwa.

100 z ł. m. k ...................... 9 8 .— __.—.
detto detto w sreb. upr.
za 100 zł. w. a. . . . 91 — 9 2 —

208.50 Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. austr........................... 83.55 83.75

123— Tow. austr. kol. państwa
po 500 fr............................ 129— 130—

207—. Kol. Lomb.-wen. po 5 0 0 fr. 116.50 117.50
Kol. półn. po 100 zł. m k. 93 — 9 4 .—
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 90 .— — .—

176— Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 75— 77—
Uprzyw. czeska kol. zacli.

155— po 300 zł. w. a. (w  sre­
brze) za 100 zł. . . . 9 0 .— 97—

112.50 Połud. półn. kolej kom. po
6 % za 100 z ł................... 76 .— 77—

147__ Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł. w .a . (w srebrze)

— — po 5% za 100 zł. . . . 96 .— 97—

Tow, żeg. par. na Dunaju 
za 100 zł. m. k. . . .  

Lloyda za 100 zł. . . .
O. L o s y .

Inst. kred. dla handlu po

pien. towar

90.
89. -

(za s, 

124.25100 zł. w. a.
Tow'. żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . . . 82 .—
Poż. Trye. po 100 zł. m. k. 110.- -  

„ „ po 50 zł. in. m. 49—

4n zł. w. a 
Esterhazego 
Salma 
Palfiego 
Clarego 
St. Genois

W aldsteina 
Keglevicha 
Tundacya szp 
cia Rudolfa

96.

108.7a 

90 5°

128.15 128.85

50.00
S l -

O dpow iedzialny  R e d ak to r  A d o l f  f t u d y ń s k l .

W eksle .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .— — "  
Augsburg za 100 zł. w. p .n. 108—  108-*® 
Berlin za 100 tal. . . . — — "
W rocław za 100 tal. . . — ._ —
Frankfurt za 100zł. w. p.n. 108 50
Genua za 100 lir. piem.
Hamburg za 100 M. B. . .
Lipsk za 100 tal. . . .
Liwurna za 100 lii. losk.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Lugdun za ‘00 fr. . . .
Medyolan za 100 lir. wł.
Marsylia za 100 fr. . .
Paryż z.a 106 fr. . . .
Praga za 100 z ł. w. a. .
Tryest za 100 zł. w. a. . __ ._ —
W enecya za 100 zł. w . a. — .  — .

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł. — —  
Konstantynopol za 100 piast. tur. — '

K u r s  z ło ta .
Dukały ces. men. . 

detto. pełnej wagi
K o r o n a .......................
20frankówka . . . .
Rosyjski imperyał . ,
Talar związkowy . .
Srebro . .............................
Kurs korony w  c.  k. kasach

. 6,13

. 6.13

10.29
. 10.50 

1.91%  
128.25 
17 zł.

Z c. k, galic. drukarni rządowej.

T  E  A  T  1 5 ,
D ziś  (prz ed ,  n iem. )  „ N n r c l s s " ,  tragedya w 5 aktach.  Dra?

wys tęp  p. W ład ys ław a  Haronche.
VF piątek  (przed ,  po i . )  „ P e n s j o n a r k i , "  operetka komie?113 

w 2 aktach,  po raz p i erwszy  i „ N i e b e z p i e c z n y  
w i e k . "  komedya w L akcie.

7,łr. kr.

61 05
68 05
80 70

716 - -
149 2 0
127 85
127 75

6 08

ukę-)

24 7®

8 3 ."
112 . "

5 0 ."

. . , 23.50 24.50
40 zł. m. k. _._ __"
40 „ w 26.50 27.5®
40 „ 75 24__ 25-"
w  „ » 2 4 . - 2 5 ."
40 „ 24— 2 5 "
20 „ V 16.50 17.59
20 e V 1 9 5 0 20.59
10 „ n 12 — 1 3 "

Areyksię-
12— 12.59


